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wane strzępki martwej tkanki i drobne skrzepy
krrvi, Często jednak opróżnianie zawartości macicy
następuje dopiero po 1-2 gociz, po zabiegu, Ta
szylllrośc reakcji uzasadnia również sz;-bki efekt
terapcutyczny uzyskiwany ptzy pomocy tego leku"
Lotagetr obok działania krrrczącego na macicę, swych
zdo]ności bakteriobójczych działa w pewnym sensie
też iak, jak powszechnie rv chirurgii ludzkiej stoso-
wanJ, merkurochronr. Wnika głęboko ,w tkanki
mart§,e i zwyl,odniałe. Zatcm ,,pcrządkowe" d,ziała-
nie Lotagenu na schorzałą błonę śluzową jest
szy,bkie i gruntowne, ponieważ zr,acznie ułatwia de-
markację. To ciemarkacyjne i równocześnie regene-
Iującc działanie polc3a na tym, że poszczególne
cząsteczki Lotagenu posiadają ujemny ładunek
elektryczny, taki jaki posiada zdrowa tkanka, na-
torniast błona śiuzowa pato],ogicznie zmieniona ma
ładunek dcdatni.

Z powyżej przytoczonych przypadków wynika
jednak, że stan zapailry nlacicy uiega pod wpły-
wem Lotagenu szyb}iienu wyieczeniu wtedy, kiedy
w macicy zalega częściowo wysięk zapalny. Zupeł-
nie zaś zarł,odzi sŁosowanie Lolagenu jak i innych
leków przy ropomaciczach, a więc stanach przy
zamkniętej szyjcc nracicznej, lriedy cała macica wy-
pełniona jest ropnym lłysiękiem. Przy ropomaci-
czach bardzo często powstaje rl/ rogach macicy ro-
dzaj atnpułkow,atych konwollrtów, oddzielonych od
siebie grodzianri wypuklającej się do wnętrza ściany.
Siąd też l,"y-dalenie zawartości z ciługich u suk i ko-
tek i patologicznie ampułkowato ul<ształtowatlych
rogów macicy jest wr,ęcz rriemożliwe. W tych przy-
padkach ryclrłe podjęcie hysterectomii jest jedy-
nym sposobem leczniczym. To słuszne stanowisko
znajduje potvu,ierdzenie -*r plzytoczonym wyżej przy-
padku 5. Przypadek 4 wskazuje na to, że w ma-
cicy nie wyt.vorzyły się jeszcze ampułkorł,ate kon-
woluty i roztwór leczniczy mógł dotrzeć do całe j
porł-ierzchni błony śluzolvej. Przypadek 3 ilustru;c
fakt, ze rv stanaclr przc."viexłych, w których nta.cica
ulega rozleglejszyrn zmianom zw),rodnieniowym
i rvyt.,lrórczym 1ell dociera do sclrorzałego utkania
z rviększą trudnością i musi być stoso.ł,any wielo-
krotnie. Przyioczone przypadki, a przypadek 3
rv szczcgólności świadczą też o Lym, że Lotagen nie
w;.rł,icra żadnego ujemnego wpływu na organizm
i nie uszkadza tkanck narządu rodnego. Niektóre
z u,:żej wymienionych zwierząt i inne lcczone Lota-
genem zacbooziły później w ciążę i rodziły zdrowe
potomstt-o.

W metodzic zachowawczej, przy domacicznym sto-
sowaniu różnych iekóu,, wśród których Lotagen
okazał się bardzo dziclnl,m środkiem nie trzeba za-

niedbywać leczenia ogólnego. Chodzi tu głównie
o osłonę antybiotykową organizmu w tych wypad-
kach, kiedy stan zapaltry przebicga z podwyższe-
niem temperatury, Iub z septycznego zapalenia ma-
cicy wywiązuje się ogólne zakażenie. Z cioświadczeń
poczynionych w K]inice Położniczej Wydz. Wet. we
Wrocławiu wynika, że ptzy leczeniu zakaźnych scho-
rzeń narządu rodnego u psów i kotów najskuteczl
niejszym antybiotykietrr jest terramycyna (oksyte-
tracyklina) w dau,ce skutecznej dla psa średniej
,"vielkości 

- 100 mg domięśnioil,o pro die.

-Wnioski

Najlepszym sposobem leczenia zapaleń macicy jest
takie, które organizmowi przywlaca jego pełne
i sprawnie przebiegające funkcje. Dlatego też w le-
czeniu stanów zarJalnych macicy u suk i kotek me-
toda zachowa-wcza lvitlna być stawiana na pierw-
Szym miejscu przed postępowaniem radykalnym -hysterectomią. Do zestawu ]elrów stosowanych w za-
clrowawczym lcczeniu zapaleń rnacicy u suk i kotek
z powodzeniem można zaliczyć Lotagen, który oka-
zał się bardzo wartościowym środkiem. Stosowa-
nie domaciczne 30i o roztrł,oru wodnego Lotagenu
vl ilościach indywidualnie odpowiednich dla wiel-
lrości danej suki lub kotki dało w ogromnej więk-
sZoŚci przypadków Iychłe i pozytywne rezultaty.
Tyrn samym dla leczenia zacholvawczego w terapii
narządu rodnego u su]i i kotek powstały nowe
możliwości,
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c€l,em przeprowadzenia sekcji i badań lab,ora-
toryjnych. Nadesłane one zostały przez Woje-
wódzkiego Konserrvato,Ia Plzyrody w Szcze,ci-
nie z miejscowości położ,onej na wybrzeżu Bał-
tyku. Wśró zwł,ok r\ozpoznano 2
r,otCzaje kac langula hyemalis L.)
i uhlę (Oźd

jest to ptak bardzo I cy
i Morzu Półno,cnym w ch
p,oir:ze l,etniej przebyw y-

da]eko na półno'c oraz na wyspach Oceanu
go. Lubi duŻe ob,szary wodne, trzyma się
daleko od brzegów, zbJiża jąc się do nich

Masowe ginięcie ptactwa morskiego na wybrzeżu
Pomorza Zachodniego

z 'woj. zakła,du Higieny weterynaryjnej w szczecinie
Kierou,nik: dr lI. GoŁAszEwsKI

Publikacji o chorobach zwierząt i ptaków
woln,ożyjących jesi niewiele. Cgłosz,one do-
t)nchczas dotyczą głównie zwleTzyny łownej
aIaz Zwierząt i ptakÓ-uv ży,jących w ,cgro,dach
zoo]ogicznych. Dlatego też rnasovve ginięcie
ptactwa morski,eqo, powtarzające się w ostat-
nich latach ]<ilkakrotnie w Tóżnych rejonach
Bałtyku, winny wzbudztć specjalne zainiereso-
'vvanie.

W p dniach lu I. Woie-
rłlódzki Fiigieny yjnej w
Szcze,ci ał B zr,vło i,vodnego
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rłl okresie sztormow-ej pogo,dy. Mr czasie le",gów gnieź-
dzi się na jeziorach i rzekach tundry, Uhla zamiesz-
kuje północ;re okolice Europy, Az1; i Ameryki Pó1-
nocnej. Zianuje na brzegach inórz położonych barJziej
na połtudnie. Można ją również spotł<aó na jeziorach
i dużych rzekach. lVynrienione ,*,yże,j kaczki żyrvią się
mięczakami, skorupiakami, drobnymi rybkami, owa-
ciami i rzaciziej roślinami.

Sekcyjnie stwierdzotlo: pierze tułowia i szyi
ot,az pióra skrzydeł i ogona pozlepiane oleistą
slłbstancją kololu czekoiadowo-brązowego. Bar-
dz.o znaczne wychudzenie. W przewodzie p,o-
karm,orł,ym niektórych ptaków r,esztki rośIin
powleczone gęstą, mazistą ti,eścią. Błona śIuzo-
tva żołącika gruczołowegc i ularstvra keratynołva
mie],ca była kolcru ,ciemno-bląz,ow€go. W po-
zo_<i.ałych nalządach nie stwierd,zono tvyraźnych
zmian anatolmo-patologicznl,ch, Badania bakte-
rj,ologiczne i parazy,tologiczne wypad}y ujem-
nie, podobnie szczepienl,e zwierząt laboratoryj-
nych rozcielem narządów rvewnątrzn;,ch pa-
dłych kaczek.

Infolmacje otrzymane od Woj. Ko,nserwatora
Przvrodv i Woj. Insp. Łowiectwa ,oraz zebrany
w późniejszym okresie wywiad i osobiste ob-
se,I\Ą/acje na wybrzezu Bałty,ku wyjaśniły co
następ,uje: w połowie stycznia 1958 r. miesz-
kaiicy szelegu nadmorskich, Jeiniskowych miej-
scowości woj. §zcz€ciriskiegc, głównie w pasie
od Międzyzdrojórv dc Niechol:za, a w ml)iej-
sz5zm stcpniu r,ówniez dalej na wschód i za-
chod, zaskoczen], zostali pcjawieniem się du-
żych ilc,ści dzikiego ptactwa pl-zybrzeżnego,
Ptaki, te, niezdolne do lotu i pływania, z,aczęły
z.alegać na plazach i nadbrzeżnych wydmach,
kryjąc się między kamieniami i wśród z€s-
chniętych traw. Ptactwo niechętnie wychodziło
z ukrycia i w większości wypadkórv było zu-
pełnie niezdoln,e do 1.1tu. Gdy człowiek znalazł
się w ich bezpośrednim sąsiedztwie uchodził,o
w kierunkrr rnolza częściowo, pojbieganiem,
częściotv,o podlotern. Szereg ptaków było zupeł-
nie niezdolnych do poruszania się i dau,ało się
łatwo złapac w lęce. Przy ,chwytaniu broniły
się otwieraniem dzioba, wydając przy tym ci-
chy głos. Wie]e nieżywych ptaków wyrzucaly
fale na brzeg, glCzie tklviły zamarznięte w pia-
sku plazy i w zwałach kry. Duże itro,ści wycień-
cz,onego ptac,twa padło ofiar-ą miejscowej lud-
,ności. Należy pcdkreślić, że v,r tyni czasie Bał-
tyk był wy,iątko\Mo niespokojny i dłuższy czas
utrz5zmvwała się sztormowa pogoda,

Będąc pod koniec lutego, a więc po sześciu
tygodniach od pierwszych obs,,erwacji, rv jednej
z nadmolskich osad powiatu Gryfice na o,dcin-
ku ok,oło ll2 km plaży, naliczyłerrl blisko 300
nieżyrvy,ch i prawie drugie tyl,e niez,dolnych do
lotu, vrychudzonych i wycieńczonych p,takó.,łr.
Ptzeważały lodówki i uhle. Stwieldzało się
również obecność nieiicznych maTkaczek cz,al-
nych (aidemia nigra L.) oraz pciedynczych eg-
zempl,atzy perkozów rdzawo-sz),ich (Podiceps
griseigena Bocld). Nie zauważyłern natomiast
zupełnie mew, jakkolwiek w powietrzu unosiły
się ich duze ilości. Złapane żywe ptaki niemal
wszystkie były silnie, wychudzone, 0 pierzu i

pió,rach zlepio,nych tłustą, brąznwą, gęstą
o konsystencji dziegciu mazią, odsłania jąc iv
ten sposó,b w wielu rniejscach skórę. Podobne
zmiany stwierdziłem u zwł,ok zalegających na
plaży. Ro-wnież wyrzucone przez fale wo,doro-
sty rnorskie były tu i ówdzie pozlepiane p,odo-
bnym smaTem.

Wycieńczo,ne p,tactlwro złapane, obmyte cie-
płą ivodą z dodatkięm środków do prania i od-
karmione lvracało po 10-14 dniach d,o normal-
nego stanu i o,dlatyłvało. Tylko nieznaczna
część rat,owane,go w t,en slposób prtaciwa pada-
ła. Według oceny jednego z pra,cowników Mu-
zeum Pomorza Zachodnie,go, któty zająŁ się ra-
towaniem ptaków rv jednej z miejscowo,ści,
straty wśród ptactwa, z uwagi na bardz,o sz,e-
roki pas, rv jakim wystąpiły, należy o,ceniać co
najlmni,ej na dziesiątki tysięcy szittk,

Przyczyną tego było -ńiypuszczeni,e do morza
większych ilo,ś,ci zuzytego paliwa i smarów rna-
szynowych przez przepływają,ce wzdłuŻ wy-
brzeży statki. Sztorrnowe wiatry napędziły tłu-
ste ,odpady w pobliże brzegó"w, gdzie normalnie
żeruje przyioine ptactwo woCne. Można przy-
puszczać, że łv okr,e,sie niep,clgo,dy ptactwo wi-
dząc z lotu p,ołacie spokojnej r,voCy, chętnie na-
wet na nich sialdało, nie zdając sobie sprawy,
że stanie się to przyczyną ich zagłady. Pływa-
jąc i żerują,c w tłustej wo,dzie, ptaki posklejały
sobi,e pierze i pióra; przez co stały się niezdołne
do lotu, do nurkowan,ia i zdobywani,a pokarmu,
Ciałc miejscarni o,bnażone bez wątpienia łat-
wiej na mrozie marzła, Należy. również przy-
puszczać, że część ptaków żerujących w pły-
wających zanieczyszczonych sma]:ami wo]doros-
iach morskich, uległo również zatruciu. Prze-
maw-iałolby za Łym stwierdzenie w przewodzie
pckalmowym niektórych zurłok kaczek obec-
ności resztek rośIinnych pokrytych oieistą sub-
stancją. Przypuszczenie nasze potwierdził Za-
kład Farrrnakologii, i T,oksykologii Wydziału
Wet. WSR we Wrocławiu, dokąd posłaliśmy
kilka zwłok w celu przeprowadzenia badań to-
ksykologicznych.

Przypadek ten o tyle jes,t ciekawy, że pow-
tarza się on co pewien czas na brzegach Bał-

/
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tyku, powodując masowe ginięcie dzikiego mor-
skiego ptactwa. Przebywając w latach 1955-
1956 na wfbrzeż.u gdanskim słyszałem o po,do-
bnym wypadku nras,owej za1łady ptaciwa przy-
brze,żnego r,v rejonie Koł,obrz,egu. W styczniu
i960 r, u'<azała się w ,,Kulierze Poiskim" nr 23
krótka informacja ,o identycznym przypadku,
tym razem nie w naszym kraju. Oto przepły-
wa j ący w zdłuż p ołudnio w,o-wscho,dnich brzegów
Szwecji, koło miejscowości Nykoeping, wielki
tankowiec wylał do rnorza zllaczne ilości gęsltej
maszynowej oliwy. Wiatry przygnały pływają-
cą tłustą warstwę do brzegów dunski,ch wysp
Lolland i !-alster, gdzie stała się ona pIzyczy,
ną zginięcia duzych iJości ptakórv, Plzez kiika
tygoCni fale BałtykLl wylzu,cały na szwedzki
brzeg rviele tysiqcy mew i nurków. Fa}ft ten
zrmusił szrł,edzkich olnitol,ogów do oficjalnegcl
rvystąpienia z kaiegoIyczn:},m ządaniem wyda-
nia m.iędzynarodcr.vego, zakazu tvypuszczania
plzez statki na Ntorzu Bałtyckim większych
ilości smarów.

Nalezy nadmietlió, że istnieją przepisy, l,egu-
lujące dokładnie spriawę nieszkodliwego usuwa-
nla ze statków wsze]i<ic}r odpadkórv, śmieci, zu-
ży,tego patliwa i stnarów itp, T_ljęte są one w
naszych portach w ogólnych prz,episach porząd-
kowych, lM skali międzynaloJovłej sprawę tę
reguluje Konrvencja Kopenhaska z dn. 3 lip-
ca 1959 r. Niestety do zarządzeń por-ządkolvych

STANISŁAW FDRTIG, NIARIA NIKOŁAJCZUK

załogi okrętów stosują się wprawdzie w por-
tach, natomias,t na pełnym morzu, gdzie siłą

Na załączonej mapce zachoCniej części Mo-
rza Bałiyckiego zaznaczono okolice, gdzie w os-
tatnich iatach zanot,owano straty wśród prze-
lotnego ptactwa.

Adre§ autora: Bolesław Uziębło, szczecin, ul. Roosevelta
nr37m.7. .

YseluóJio E. - MACCOBOE nOrhEAHnE nEPEI|ETHblx
nTZu B 3AnAAHOM nPnMoPbE.

Aaroporur onHcoH 6olln nepenćr-
HblxBnTHL|epońoxńEonrnqcroro
r,łopn. llpłrxroi rrł nrłq 6ul.ntł lvlo-
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cyAHotłH AoleKoro nnoBoHblr. BcreAcrele cnnnoHH, one,
peHH, H Kpbl,tbeB nT!4ubl He Óut,lH e cocTonHhH neToTb
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Uzięb}o B.: Mass fall of sea birds on the coa§t of
west pomerania.

The author describes a case o{ a mass fall of mi-
grating sea birds on the south coastes of the Baltic,- ih"-"".r." of the fall of many thousands of birds
was the engiae oil arrd fuel discharged into the sea
by a ship. The sticky feathers and down made the
birds unab]e to fly and prey.

u psa
Katedry Chorób wewnętrznych Wydz. 'Wet. wSR

we 'wroclawiu
I§ierownik: doc. dr BRoNISŁAW GANCARZ

ch 58, 13, limfocy-
mfocytó onocytów 11,
ycznych

NI o c z: barwa brucino-słomkowa, woń swoista

krwinek białych 660/mm3, chlorki *.
Badania rentgenologiczne: 1) Zdjęcia rtg

przed nakłuciem klatki piersiowej w pozycji siedzą-
cej mostkowo-grzbietowej: jcdnolite zacicmnienie

Stosowanie hydrazydu i streptomycyny w 1ruźliczym zapaleniu
płuc i opłucnej

z Katedry tr[ikrobiologii 'Wyd,z. wet, wSR we 'WIoc}awiu z
Kierownik; pfof. dr ADA\[ S}<UĘSKI

W początkach stycznia 1957 r. doprowadzono do
Kliniki C}rorób Wewnętrznych psa, samca, owczarka
alzackiego, w rvieku 5 lat. W wJ,wiadzie podano, żĆ
od drvóch tygodni pies gwa.łtowliie chudnie, ciężko
dyszy, od czasu do czasu oddaje kał z kr-wią. Wlaści-
ciel podał, że sain jest chory na gruźIicę rozpadową
płuca prawego olaz grużlicze zapalenie krtani.

W szczegółowym badarliu kiinicznyn psa stwier-
dzono, co następuje: pies prawidłolvo zbudowany,
znaaznie wychucizcni,, qryraźnie unika ruchu, oddy-
cha otrvartymi ustami Temp. 39,4', tętrro 18O/min.,
oddechów  Łlmin. praca tłoczni brzusznej wyraź-
nie zaznaczona, Kończyny do starł,ów nadgarstko-
wego i slrokorvego zastoinoił,o rra,cieczone. Włos
szorstki, suchy. Eiastyczność skóry zmniejszona. Pod-
szczękowe węzły clrłonne nieco po,1viększone, gład-
kie, niebo]esne, pozostałe nie wykazują zmian. Gór-
ne drogi oddechowe niezmienione. Klat]ra piersiowa
poszerzona, typ oddychania brzuszno-piersiowy. Od-
declry powierzchowne, prz5,spieszotle, Nad lewym po_
Iern płucnym wypuk bębenkowy, szrner pęcherzy-
kowy zaostrzony. Nad prawym płucem stłumienie
w linii poziomej, zaczynające się tuż ponad linią
stawu barkorn ego. Wysłuch !v miejscu stłumienia
zniesiony, nad pozostałym obszarem płuc -_ pęche-
rzykowy osłabiony. W okolicy serca widoczne wstrzą-
sy klatki piersiowej, Poie stłumienia sercowego po-
większone, sięga do linii stawu barkowego. Praca serca
nierytmiczrra, obydwa'uony Serca zaakcentowane.
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